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żydowskie przeszko
dą w licytacyi. 

poważni nabywcy' od licytaCJI odstąpić lacyi do poniedziałku, jeżeliby tel'min dla I między lonemi na moście żelaznym nR Wi
muszą. I niej upływał w sobotę, z tego jedynie I śle pod Wat'szawą p"zelożone będą belki 

Lecz przedmiot ten sam w Bobie zaslu- względn, że klient jego wyznaj~ religię ży- popo'zeczue, łączniki szyn ut'egulo Ivane i 
gnje na oddzielne rozpatrzenie - w tej dowską. .. dwa fila,'y wzmocnione za pomocą dwu
chwili zaś chodzi nam o zaznaczenie no- I Wszystkie te argumenty nie trafiły do dziestn kilku sążni kubicznycb kamieni. 

Wszystkim, obeznanym z interesami, wia- wej przeszkody, która unicestwiła cztel'o· przekonauil\ sądu, który uznał ogloszenie Na r&boty te przeznaczouo około 3,000 rs. 
na jakie uiepnewidzisne trudności letnie blizko usiłowania jeduego z wie,'zy- subhastacyjne za niepmfUidłowe (niepraw;/'- Również i filary mostu na rzece Wieprzu 

jest wierzyciel hypoteczny, kt6ry cieli łódzkich, mającego na subhastowanej I nymi, to znaczy niezgodne z p.-zepisami pod Iwangrodem wzmocnione bedą kamie· 
subbastacyi docbodzi odzyskania nieruchomoi!ci poważną sumę ,·s. 21,000. obowiązującemi). niami. Nadto most ten ma być pl'zyspo-
należno~ci. Wierzyciel symulacyjnej kaucyi (rs.5,OOO) D1użnik zyskał znowu kwartał czasu, a sobiony do przejazdu wo~ów i ekwipaży. 

IV .akcie pożyczki zastr~żone są n~ domu wyw!aszczaj4cym się (po wierzy- I wierzyciel, dzięki prze"óżnym sporom i raz X \V krótkim czasie pel'On stacyjny na 
wle"zycfela rygory: noewypusz· clelu subhastUJącym), wystąpił przed sąd joż nieuoszłej do skutku licytacyi , ponie- s t a cy i Ja blo n n a kolei nadwiślańskiej 
dzieniawę, oznaczenia szacunku 1 okręgowy piotrkowski Ztl sJlorem subha- sie Jlo raz piąty koszty ogłoszel'l będzie znacznie pow'iękllzony. Na ten cei 

til'rzedaży przymusowej i t. d .- stacyjnym o unieważnienie ogłoszeń o sprze- I ~iechaj to nowe o"zeczenie sądu mają wyznaczono rs. 2,000, a roboty zostaną 
pół .biedy. Lecz gdy. ty~h rygor~w da~y. z l'O",:odu. wyznaczenia takowej ~a w pamięci liczni .wiet·zyciele sum hypot.e- wykończone w rokn bieżącym. 
co Jednak zdarza alę nieraz, w,e- dZlen 12 kWletOla n. s., w któ,'YIU to dlllU kowanych w ŁodZI. J. G. X Zarząd kolei południowo - zacho(luicb 
przechodzi istue męki dant.ejakich p'7.ypadł roku bieżącego ple,'wszy dzień I _ polecił Inżynlerow' Chodeckiemu przepro-
zllnim doplynie szczę~liwie do por- wielkanocy żydowskiej . '1'u nawiasowo wadzić stndya llad przeprowadzeniem Iiuii 

la 08latecz.nego-licytacyi.. . nadmienl.amy, że termin sprzedaży wyzna- , DZIAŁ PRZEMYSŁOWY ko.lejowej od st. Wierzba do Krze-
W ŁodZI słll,zedai przymUllowa odbywa. cza kom,sal'Z sądowy bez wplywu strony. • m I e ń c a. 

do niedawna i tę jeszcze procedurę, Wierzyciel, "I'ó,' wnoszący, przytaczał, że " . X Zapadło postanowienie ostateczne że 
nierucbomości, maj,ce urządzoną hypo- wyznaje religię żydowską, że, podlug do- •• odz, (lma 23/IV 1892 r. d r o g a m o s k i e w s k o - k n r s k a w d'niu 

mialy być licytowane (wedle jurys- łączonego do Słll'awy świadectwa rabina I X \V ostatuich czasach przybywają do 13 stycznia ł893 roku przejdzie na rzecz 
sądu okręgo\\'~go w Piotrkowie) piotrkowskiego, nie wolno mu ani osobi- Łodzi przez Aleksandrów pograniczny dość skarbu. We wrześniu minister knmunika-

pokoJu... ście, aui przez peluomocników stawao! w I znaczne transporty z a g r a n i c z n ej cyj wniesie o to przedstawienie do komi-
. ak OI'Zecze~la .kllk~kl-otne oh~I~ tym do Ii~yt~cyi, ~e wreszcie okólnik cii e n k i ej [' r z ę d z Y we ł n i a n e j i t.etu miulstrów. 
Izby Bądo.weJ .zllIewo.llły. sąd m'llIstra sprawledllwośc! z ro~u 1877 za: j e d IV a b n ej. Pieniłlłke i lu"edyt. 

.odbywllnla licytacyj Uler~- łe~1I; sąd~~ ~zanowallle . ŚWIąt. ludnośc, I X .Jedn~ z tutejszycb fabryk przetwo- X Stosownie do ogłoszeń banku pań-

11 ~~:~~~.:~:~ki~RJących bypotekę, IV sądZie mleJscowe~ I llIewyzllaczallle, o !Ie mozllo- rów chenllcznych t'ozpoczęła !HI szeroką stwa, warszawski kantor rozpoczął s p t· ze. 
ścl, termIDów podczas tych uroczystych skalę produkcyę wody utlenionej, czyli t. d a ż IV y P u s z oz o nyc b 4'/.% wewnętrz

się ta procetlura ustaliła, nie- obchodów, że więc tym sposobem jest UStl- zw. Was s e rs t o ffs u p e r o xy d, mającej, lIych konsolidowanych o b I i g a c y j k o I e· 
wierzyciel muslal tracić muóstwo nięty od Iicytacyi, co się spI-.leci wia woli dzięki swym specyficznym wlasnościom, j o w y c b n·ej emisyi 1892 roku i sprzeda-

I dare:ron'I'cb trudów IV zjeździe nil to t.ylko, l,,·awa. bardzo szerokie zastosowanie 11I'zy blich 0- je po 100 rs. za 100 rs. nomiualnych. Ku· 
aby dłużnik, lub kt6rykolwiek z symula· Wierzyciel, pOfierający subhastacyę,od- wanill lepszych wyrobów welnianych. pujący, oprócz ceny kursowej, opŁaca war
eyjuych wierzyc.ieli bYI,otecznycb, wystą- pierał zarzuty: I) brakiem pozytywnego X N a t u t e j s z y c h t a r g a c h 1'0' tość kuponu bieżącego za czas od dnia 13 
~ł przed sąd okręgowy o przeniesienie Iwzepisu vraWll, kt6reby okl'eśl,lio !<więta , Ilyt lIa zboże, prócz żyta, utrzymuje się kwietnia 1892 rp ku po dzień kupna, po 
$pnedaży do tego wlaśnie sądu. Działo żydowskie, jako święta Pl'awne (dni niesą- dobry. Na stacyi towarowej od wtol'ku potrąceniu zwyklego podatku pięcioproceu-
li! to kla przed samą Iicytacyą, która dowel; 2) praktyką, która, wbrew świa- spl'zedano: pszenicy 100 korcy po rs. 8.70, towego IIa rzecz sk8l'bu. 

pełzla na niczem - bo sąd o· decLwn rabiua piotrkowski6go, pozwala S6- żyla 300 korcy po rs. 6.80-690, owsa X Na ogólnem posiedzeniu akcyonaryu-
spór oddalal - wnos~ący zaś tkom obrollców (nawet żydom) do ob"ony 800 korcy 1'0 rs. 3.30-3.50, tatarki 120 sz6wpetersbursko -moskiewsklego 

. apelowMł do izby, kt6ra lIakazywała stron żydowskich; 3) znllc1.eniem okółnika, kOl"'Y po I'S. S.7~, .kartofli ośm wai nó\v I). a u k u b a n d ł o IV e go. które odbyło _sl~ 
sprzedaż w s4dzie okręgowym. Dłużnik który miał głównie na myśli sprawy kar- po '·s. 3.00 korzec. Wczoraj na Nowym vrzed kilku duiami, postanowiono w~ 
zyskiwał oczywi~cle przez taką procedurę Ile; IV tych bowiem obowiązek z8przysię- Rynku sprze,lano: pszenicy 300 ko,'cy po dywidendę w ilości 25 rs., czyli 10 procent 
rok czasu, albo i więcej. gania zeznań mógł wzbudzić w świadkach rB. 8.50-8.70. Siano po kOll. 85-90, sło· n& akcyę· 

Gdy jnż pokonano wszelkie przeszkody, skrupuły religijne; 4) tą wreszcie okolicz- ma po k. 70-75 i koniczyua po 1'8. 1.20- Przemysl. 
samej licytacyi wynikają często poło· lIości4, że sądy lIie mają dla żydów od· 1.30 centnar. 

fatalne dla wierzyciela. Do s/lrzeda- dzielnych termln6w IV falaliach opozycyj- Drogi żelazBe. 
X \V ostatnich czasacb w Warszawio 

pojalVi!y się w wielu skłepach wyroby 
z aluminium, jako to: port-cigary, port· ty zgłaszają się licytanci bez nych lub apelacyjnych. X Wkrótce służba techniczna kolei naol-

nieodpowieolzialoi majątkowo, ~adnemu z obrońców lIie cby· ,wiśla,iskiej przystąpi do l' l' Z Y P l' o wa- grzebienie, klucze, obsadki do 
tak ba do odkładać 'dzellia do OI'Z dku mostów. Po- knbki i 

I) 
4. P. 

ROŻOWA SUKIENKA. 

W stołecznem mieście Galicyl i Lodome
ryi, między lunemi osobliwolfciaml, oglądać 
lOtu a szary, duży, podobny do koszar bu
dynek, z glównem wej~ciem w p08taci pan
lIIft&. 

Gmach ten, nieuznający żadnego z pię
ein architektonicznych porządków, o i!cia
uch gładkich, jak wygolone lica emeryta, 
loknacb tak sympatycznycb, jak okula,'y 
I. k. komisllrza policyi, jest świątynią na
Iłi, uniwersytetem. Do tego ogniska wle
dlY, jak ćmy, zbiegają się z różnych stron 
krajn zastępy młodzieży w przekonaniu, 
Ie dość tam posiedzieć lat cztery lub pięć, 
edać przepisane nstawą egzaminy, by świat 
I ~8zystkie skarby jego dostać w dożywo· 
tui. dz~rża wę. 

Lecz cóżby było warte życie, gdyby mlo· 
doić nie miała swoich złudzeń I 

Jednym z tego legionn złudzonycb jest 
IIlSz przyjaciel, Karol Łaski, słucbacz pra
ł&. Mlodzieniec t.ell, pomimo swoich dzie
więtnastu wiosen, lica ma świete, jak lIie
~l&wione niemowlę, wzrost ogrowuy, bar
k! !"Iodeio niedtwiedzia i aympt.Lyczne 
lIebl6skie oczy. Pod każdym względem zre· 
~, nowy nasz znajomy jest sobie cało 
lero przeciętnym młodzieńcem. 
.Ponieważ jednak niema! na świecie czlo

'Iek .. , któryby nie posiadał Indywidualnej 
lIo~liwości, więc I nasz przyjaciel mial 
I'~J przymiot charakterystyczny ... 

KlItolek miał pech i to pecb szczególuyl 
Jai tylko kursa zaczynały się o 9·ej rauo, 
~ koniecznie musiał się obudzić o 10-ej 
Ib li-ej . Jak tylko D8ladł kiedy w do-

I 
mu z I zoją się gwiazdy, opisywane przez IwolV- rozparty na u, czy-
obejrzenia skrYlltów, w cbwili skiego ast,·onoma. Karolek potrzebował sa- IIi! e głębokie uwagi, które do łez 
do jego pokoju, to Kocio, Józio, i o na- motności , a że njgd~ie o samotność lIie jest wzruszaly zg,·omadzonycb. 
uce nie mogło być mowy. Rozprawlauo łatwiej, jak w tłumie, więc, po diugim na-I Na widok Karola, Milek zerwał się, 
wt.edy o wielkich ideacb, zagadnieniach I myśle, wszedł do int.e,·esu pana Naftuły, chwycił go w swoje objęcia, rozsypując 
przyszłości, a kończono anegdotkami, spa- gdzie wypił cztery .halby" i jedeu knfel sterty zeszytów po podłodze . 
cerem lub partyą bilardn w • wiedeńskiej okocimera... - Idyotol - zawołał - jak się maszl 
kawiami·... Nazajutrz jednak wstał przed 7-m'ł I po- Gdzie byłeś? Co robiłeś? Dlaczego nie pil-

Rezultatem tej wesołej rzeczywistości szedł na wykłady. I nietylko poszedł, ale nujesz dom n twego?!... Ci mali zulnsi cbcleli 
było, że już dl'ugi rok się koi,czył od cza- i wyslucbllł je (10 końca wszystkie, nic co ci porozbijać cale umeblowanitl.l 
su, jak Kal'olek miał zaszczyt zapisać się prawda nie I'ozumiejąc, o co tym panom - Co się z tobą działo?-pytał się Fre· 
IV poczet adeptów Temidy, a biedak nie profesorom chodzi. Po wykladaab posilił dzio, wyjmując z ust papierosy. 
wiedział jeszcze dobrze, g(lzie są jego sllle się odpowiednią ilością cial bialkowych i - A co wam dyabli do tego! - odparł 
wykładowe... tłustycb, po czem poświęci! się skompleto· Karol, któremu się nie bardzo chcialo P"zy-

Był to oczywisty pech, który nie wiem wanlu podręczników, książek i skryptów. znllwać, w jaki sposób dzień swój przepę-
jak dlugo trzymalby się jeszcze naszego Operacya taka uskutecznia sip, cz-,ścią dził. 
przyjacieła, gdyby zaraz po Wielkiejnocy ua Zarwaniey, częścią w przyległych uli- - Slucbaj - zapytał Milek - tyś podo
nie zjawił się na bruku lwowskim ojciec cacb, ale ?oawsze u bl'aci mojżeszolVego bno czas twój po§więcał edukacyi? Widzi a
Karolka i w stanowczycb wYI'azach nie obrllądku, któ,·zy już od czasów Platona no cię na wykładachi 
oznajmił mu, że on, pan Łaski senior, uwa· posiadają na skladzie wszystkie pOLrzeby - Byłem - odpowiedział Karol - ale 
ta dwa lata lampartowania się swojego dla panów akademików. Możua w ich an· cóż w tem tak dziwnego? 
syna za dostatecznie dlugi przeciąg czasu tykwarniach dostać I • Volumiua legum" i - On był na kursacbl - zajęczaŁ Mi· 
na wyszumieule młodego piwa (które pły- "prawo Justyniaua" i podwiązek parę na chał i w tej cbwili w zdwojonem tempie 
nie IV studenckicb żyłach) I że wskutek prezent i kołnie"zykólV papiel'owych dla zaczął młócić boki szafy. 
tego wymaga stanowczo, by Karol zab\'ał wlasnego użytku... Fredzio ncbicbotal. 
się do roboty i egzamina zdawał. Nadto Szaro już się robiJo na świecie, gdy Ka- - On był na "ul'sachl Karol na kur-
imć pan Łaski oświadczył, że Jeżeli Ka,'o- rolek, ogłuszony krzykiem knpcowych, ob· sacbl Hi hi bił... 
lek nie przystąpi teraz zaraz do egzami- ladowi\ny zeszytami, wyrwał się z wąskich I - Ali, niech was ui .. znam, jakie z was 
nów i nie złoży ich zadawalająco, on mu uliczek i przeszetllszy w więcej europejską p"zyjemne małpy! - zawolal zniecierpli· 
mie~ięczDą pensyę od wakacyi wstrzyma, część miasta, stauął u drzwi swego miesz- wiony Karol. - • Hi hi hi, b~ be beł...· Czy 
do down uie wpuści, a poza tern !Jozwoli kania. Ze zdziwieniem przekonal się je· ja się z ciebie, Fredziu, śmieję, kiedy ci 
mu radzić sobie na pięknym !iwlecie we· olnak, że nie byly zamknięte i że mial u matka chowa kamaszki, byś z domu nie 
dług wlasnego uznania. siebitl gości... wycllotlzi!?1 

Uczyniwszy to oświadczenie, pan ŁlIski Na żelaznem lóźku nawznak leżał ko· - No, tylko rodzinnycb stosunków pro-
ojcieo Ilozwolil się oolprowadzi6 na dwo- lega Michał. Nogi jego, "odniesione IV szę nie dotykać! - odci,ł sil) Fredzio, kió
rzec kolei Karola·Ludwika, gdzie i zniknął górę, wybijały smętne tIIe10dye na ściance remu jednak aż czoło Się 7,tlrnmienilo. 
W czeluściacb wagonu, zostawiając odurzo- stojącej obok szafy; głowa wspierała się - A. wirlziszl - dodał Karol i, nacby
nem II nawałeUl nowych pojęć Karolkowi nn łonie kolegi Fredzla, który właśnie po · Iiwszy sl~, zbierał rozsypane swoje ksi'łtki . 
Ilięćdzlesilłt nowycb guldenówek. kazywał sztukę palenia nIlraz trzech pa- MiI .. k tymcza em zajął dawne 8W8 wiej· 

Oslerocooy IV ten sposób przez nutora pierosów. Zdzi~ , któremu prte.} chwilą Mi- sce i założywszy ręce na kolanacb, lawy' 
dni swolcb Karolek I,owol"ym, zalDy:ilo- cbllł oberwał rękaw od palta, siedzillł rokował: 
nym krokiem uszedł at na sam rynek, na oknie i pożyczonemi od stróżki ni~mi - Karolu, ty byłeA ua kuruch, więc /D1l-
slawoy w dziejach i z tego, te stoi tam przytwierdzał IIae'uszoną część ubrania, 1'0- si z nam za to zapłacić! 
nloiwyul}' w krllju komilI, na którym nka- biąc co cbwila jeduą z miD nymp/LWIa. (D. C. tI.). 
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te przedmioty bardzo są podobne do wy
robów ze srebra, a są zuacznie od tych 
ostatnich tańsze i odznaczaj, się wielką 
trwało§cią, tak samego materyalu, jak ko 
loru, ponieważ alnminiom nie ulega rdze
wienin i nie czernieje. WkróLce na No
wym-Świecie otwarty będzie sklep wył,· 
cZllie z przedmiotami z gliuu. . 

X .Moskowskija wiedomosti" donoszą, 
źe projektowane jest założenie n o we g o 
t o war z y s t IV a cukrowniczego "Zbrucz", 
dla przygotowywaula tak zwykłego cukrn, 
jak rafinady. 

KolaIelwo l pru .. ,." roJu,.. 
X Na gruntllch Raszyna pod Warsza

wą, kolonista p. Winial·ski, wprowadzi! na 
prób? zasiew czarnej fasoli, przywie
zionej z Brazylii. Fasola, zda ulem sp~cya· 
listów, n~daje się do rozpowszechnienia n 
nas z powodu znacznej zawartości mączki 
i dobrych własności pastewnych. 

X Cesarskie towarzystwo rolnicze zbie
ra obecnie od obywateli ziemskich, upra
wiających ps zeni c ę .b i a łokl oso w ą", 
dane o rezultatach tej uprawy. Wiadomo
ści te zbierane są na pro~bę niektórych 
towarzystw agronomicznych, które, na za
sadzie dokonanych przez nie doświadczeń, 
przyszły do wniosko, że pszenica białokło
sowa wytrwalej znosi posuchę, niż Inne 
gatunki uprawiane w Rosyi. 

Z MIASTA. 
-0-

W sprawie kolonIj letnich. W N-ne 86 
"Dziennika" ponownie pornszyliśmy tak ży
wotną dla naszego miasta ·sprawę urządze
nia kolonij letnich dla słabowitych dzieci 
osób niezamożnych, tutaj zamieszkałych. 
Na skotek tego artykułn otrzymaliśmy list 
od jedoego z przedstawicieli handln tutej
Rzego, p. W. Wizbeka, który nas zawiada
mia, że w sprawie tej konferował kilka
krotnie z ś. p. d-rem Fritscbem i wspólnie 
z d·rem Wisłockim udawał się do JE. gu
bernatora piotrkowskiego, poczem sprawę 
oddał w ręce prezesa miejscowego towa
rzystwa dobroczynności, gdyż JE. guber· 
nator piotrkowski wyraził życzenie, aby 
podjęlo ją wymienione towarzystwo. Na
stępnie zawiadamia nas p. WIzbek, że do 
100 rubli, przezna.czollych przezeń na kolo
nie letnie w I·. 1890, od których urosł od 
owego czasu mały procencik, dodaje jesz
cze 50 rubli, zachęcając swych współoby
waleli do dalszej ofiarności, oraz że gotów 
jest wziąć czynny udział w tej sprawie i 
ma juź pJ·zYI·zeczenie dwóch obywateli 
ziemskicu, udzielenia przytułku dla kilku
dziesięciu dzieci. 

Przypominamy tutaj, że administracya 
nasza posiada także 103 fS. 75 kop. zlo
żOlJych IV roku 1890, kiedy poru8zana w 
"Dzienuikn" sprawa kolonij letnicb po raz 
pierwszy silniej zainteresowała łodzian. 
Zresztą, strona materyalna tutaj wydaje 
si~ nam zapewnioną. Wiadomo przecież, że 
i kołonie warszawskie niemało korzystają 
z pomocy Łodzi, tembardziej przeto nie 
zabmknie fnnduszów dla kolonij łódzkicb. 
Chodzi więc tylko o energiczne wzięcie się 
do rzeczy i tf'go właśnie oczeknjemy od 
zarządu towarzystwa dobroczynności, w 

DZIENNIK ŁóDZKI_ 

którego rękach sprawa znajduje się obec· przewróciwszy dziewczynę, wybiegi na oli- potyczki nie tylko listami zastawnemiki6 
cie. Warszawa tak dawno jnż korzysta z cę, gdzie zdoła! s ię ukryć. rych kurs jest obecnie bardzo wysoki al; 
debroczynnej instytucyl powolanej do ty- także i gotówką. ' 
cia I prowadzonej najpierw dzieln4 dłonią Z d . Na posiedzeuiu onegdajszelO odcz 
ś. p. d·l·a Fritscbego, a obecuie przez gro- poza Lo Zł. tano pl·zedewszystkiem sprawozdanie d~: 
no ludzi dobrej woli, db.czegoż więc my, rekcyi szczegółowej piotrkowskiej. Ze 
pomimo tak blizkiego przykładu, chociaż -0- Pablaoiee. sprawozdania tego dowiadujemy się, iż" 
dotykalnie uiemal pl-zekonyw3.my się obło· jurysdykcyi tej dyrekcyi znajdOwało si. 
gicb skutkach kolonij letnicb , nie możemy W pierwsze ~więto Wielkiejnocy popel- z kOllcem roku liuansowego 85<1 dóbr 031 
zdobyć się na nie dla siebie? Diono w Pabianicllch z b r o d n i ę, której więcej uiż rok temu. Wief7:ytelność t~II'&. 

Graty1lkacya. W pierwszej polowie przy- okoliczności są następujące: Robotnik lódz- rzystwa. w guberni piotl·kowskiej wYno i 
szłego miesiąca ma być rozdan~ gratyjj- ki, Krohnert, przybył na święta do matki, 11,532.050, zwiększyła się o 201000 
kacya urzędnikom kolei łódzkiej . zamieszkalej w Pabianicacb. Po zjedzeuiu Skonwel·towano 35 pożyczek, pl·zyz~a~ 

lekcye w tutejszych zakladach nauko· obiadu u niej, K. postanowi! odwiedzić nowycb i dodatkowycb 68. mg różne •• 
wych rozpoczynają się w poniedziałek. zuajomych swoicb G. W tym celu udał stopnia nizieloDo 205 dobrom. Z fund~, 

Z cechów. W poniedziałek, Lo j. dnia 25 się do nich IV towarzystwie kilkunastolet- szów towarzystwa na pokrycie ulg zalj. 
b. m., w domu majstrów tkackich odbę- niego chłopca. Podczas odwiedziu, pomię- czono rB. 168,156 kop. 66. Suma zaległo. 
dzie się sesya kwartalna zgromadzenia dzy gościem n gospodarzami powstała kłó- ści wynosi rs. <1<10,86<1 kop. 20, w egzeka. 
tkaczy tutejszych. toia, z któl·ej wywillzała się bójka. Wszy- cyi wierzytelności towarzystwa spl.zedanl 

Ujeżdżalnia. Oddawna projektowane za- scy byli IV stanie podnieconym, gdyż przed- 6 Iłóbr za ratę I-szlł z r. 1889·go, 7 _ Za 
lożenie w mieście oaBzem ujeżdżalni, w te"! wypili sporo rozmaitych tl·unków. Gdy U·gą. z r. 1889-go, 14 - za I-szą. z r 
któl·ej, prócz ćwiczenia koni, udzielane być K. powalił ua ziemię jednego ze swoicb 1890·go, l dobra za U-gą '~r. 1890. pod 
lDają lekcye kounej jazdy, zdaje się docho · przeciwników, drugi 11Gl·wal nóż i zadał sprzedażą zostaje za pobór lI-gi r. 181tIJ 
dzić do skutkn. W ostatnich dniach bawił K. głęboką ranę w szyję· Cios byl tak 41, pod egzekucyą zd za pobór I-szy r 
w Łodzi p. Brohn z Wroclawia, który tra. siluy, że raniouy upadl, a strumieti krwi 1891-go - 202 dóbl·. . 
ktował z kilku przedsiębiercami tutejszy· tl·YSllą! obficie z rany. Spostrzegłszy to, Rezultat czwartkowych wybol·ów wy. 
lDi o wznIesienie odpowiedniego gmacbu. uczestnicy opamiętali się i usiłowali ((roh· padł jak następuje: Da radcę kowitetl! 
Rokowaula w tej sprawie podobno wy pa- nerta podnieść ua nogi. Wszelki ratunek wybrano 49-ma glosami ponownie p. Bo. 
dły Ilomyślnie. jed~ak o.~ az.ał się be.zskutecznym, gdyż. K. lesława Gołembowskiego, właściciel a dóbr 

Plesze wy'clgl. Pan S., mieszkaniec tu- maJ~C plzeC1ętą artelyę. duc~a natychmIast , Gawłów i Biała; na radcę dyrekcyi glów. 
tejszy, zamierza urządzić w Łodzi w po- w~zlon,t. Wt~dy. G. zac~h ~y:ll~ć o od: nej wybrano 95-ma glosami, również po. 
czątkach majll r. b. nową zabawę. Mają WI ~cell1u od. sle.ble po.deJl"Zenl~ I .zwłokl uownie, p. Wladysława BOl·akowskiego 
nią by6 plesze wyścigi, IV któl·ych udział zabItego .wYDleśll na uliCę· SWladkiem za· wl8Ścicielll dóbr Rudki; na radc6w dyrek: 
wezmą łódzcy amatorzy .szybkobiegacze". b?Jstwa J~dnak by l. ~owar~yszący K. chł~- cyi szczegółowej w Piotrkowie wybrano: 
Piel·wHzą nagrodą będzie... pua eleganc- piec, .. kt6I Y, obaw~aJąc. SIę, aby .. G . • ~Ie pp. Józefa Fiszera, właściciela dóbr 8zy. 
kich bntówl ~muslh g~ do . IUlłczenll\ .w.Jakl~ol,,!ek dłów (gl. 77), Alicbała Rogowskiego (l 

Miodosytnia. t\lebawem w miegde ua- s~osób, ~klyl 81ę do. komólkl . obok Ich 58), Andl·zeja Biesiekiel·skiego, właścici;" 
szem otworzony zostauie sklad, w któ Imlesz~anla, skąd dop!61·0 naza~ut:z ud.ało dóbr Wola Blakowa B. (gł. 5(1), Bronisla. 
rym specyalnie sprzedawa6 się będą mio· D1~ SIę. wymknąć llIeSpostl·zeZen!e: ZIl- wa Szwej cera (gl. 53) i Antoniego Szołow. 
dy wszelkich gatnnków. wmdomlona o wypa~ku pollcya .mleJscolYa. skiego (gl. 52). Na prezesa przyszłycb 

Bociany. W okolicy Łodzi IV tych dniach ~Iesz~owała. wszystkich . . uczestruków bÓJkI wybol·ów zaproszono 65-ma głosami p. Jó. 
widziano kilka bocianów, których ua stu- I ode.łala Ich do sędZIego śledczego m. zefa Wierzchlejskiego. Na zastępców IV • 
rych gni~zdach powitał śnieg i zimno... Łasku. brani zostali: do komitetu p. Władysla~ 

Oszustwo. Przed kilku dniami przybyl Piotrków. Bogusławski (<10 gl.); do dyrekcyi głównej 
do Łodzi jakiś handlarz, który chodząc W y b o r y d o w ł a dz t o W 8l" Z Y s t w a p. Michał Szwejcer (35 gl.); do dyrekcyi 
po domach, proponuje kupuo paciorków, kredytow ego ziemskiego odbyly się szczegółowej pp. Bolesław Dziel·zbicki (4D 
wyrabianych jakoby z bnrsztynu, korali w Piotl·kowie we czwal·tek, w środę już gł.) i Antoni Turski (24 gl.). Na za.tęp. 
i granatów. Onegdaj haudlarz ów udał jednak, o g. 5-ej po południn, zgromadza- c~ prezesa przyszlych wyborów zapl·oszo. 
się do p. M., zamieszkałej w Radogoszczn, no się w Ilięknej sali towarzystwa na ze- no 54·ma głosami p. Włodzimierza Plicht.j. 
i ofiarowal jej sznur korali za rs. 10. Pa- branie przedwyborcze. Głosujących było ogółem 117. 
ni M., olśniona pięknym wyglądem pacior- Na zebranie pl·zedwybol·cze pośpie· "rarszlłwa, 
k6w, bez targu zapłaciła żądaną snmę. szylo przeszlo 100-tu stowal·zyszonych. Bawi w Warszawie gło~nej slawy zuaw. 
Okazało się wszakże, iż wrzekome korałe Przewodniczącym obradom był pl·ezes Cli i komentlltor prawa kamego, s e n a
były zwyczajną masą, nmiejętnie zafar · czwal·tkowych wyborów, p. Ostrowski. t ort. r. T a g a n c e w, przybyły z Pe· 
bowaną... Od g. 6-tej po południu stowarzysleni ko- tersburga. 

Swawola. Onegdaj po południu, szosą lejno zabierali glos. Pienvszy wystąpił p. Jeden z mieszkańców Warszawy odniósl 
pabianicką jechał w kierunku Łodzi chło- Noiilski, żądając, aby towarzyst.wo w do- się do towal·zystwa pail św. Wincentego 
pak ua koniu. W pobliżu wsi Nowe Cboj- bl·acb, które przy egzekucyi na własność a Paulo z propozycyą utworzenia przy l0-
ny, kilku wyrostków zaczęło ćwiczyć ko- jego przechodzą, zaprowadzało wzorowe warzystwie tem osobnego wydzialu, który. 
lIia rózgami. Koń popędził galopem, skut- gospodarstwa; następuie p. Steinhagen żą- by się zajmował specyalnie g I· Z e ba· 
klem czego siedzący lIa nim chłopak nie dał jawności bilansów oraz budżetów to- n i e m c i a ł b i e d n y c h mieszkańców 
lDógl utl·zymać się w równowadze. Spadł warzystwa i wystąpił z oskarżeuiem prasy Warszawy. Z nwagi, że pogl·zeby bieda· 
więc na szosę, zranił sobie silnie glowę za to, iż ta ostatnia jakoby zbyt mało ków rzadko odbywają się kosztem nieza· 
i zwichnął rękę. zajmnje się sprawami towarzystwa i poda- możnej zazwyczaj I·odziny zmarlycb i że 

Sp/oazony. Onegdaj Pl·zed wieczorem je wogóle wiadomości o towarzystwie blę- ciężal·y te ponoszą po większej części szpi· 
do mieszkania Moszka Bila na Bałutach dne i często nieżyczliwe. W dalszym cią· tale, gl·zebiąc uieb08zczyków w t. zw, ,do· 
zakradł się zlodziej i w chwili, gdy wszy· gu p. Marczewski zwrócił uwagę, czy przy łach generalnych", instytucya taka mogła· 
scy domownicy wyszli, zaczął plądrować. konwersyi listów na oiższoprocentowe nie by niejednokrotnie oddać prawdziwe uslu· 
Przejrzał jnż knfer, z którego najlepsze byłoby korzystnem obniżenie stopy amor- gl, zaspakajając pozostałej rodzinie naj· 
rzeczy odłożył I zabierał się do zrewido- tyzacyjnej przy rozkladzie pożyczek na drotsze, a często ·nieziszczone z powodu 
wania szafy, gdy weszła córka gospodarza większą liczbę lat. PI·zemawiali uadto pp. braku funduszów, pragnienia sel·ca. Zagra· 
domu. Spostrzegłszy ją, złodziej schwy- Jeziorański, Szwejcer, Bolesław 'l'repka i nicą in~tytucye podobne, pod nazwlł to
cił poduszkę i nsiłował zbiedz przez ku- inui. Z wniosków icb uotnjemy jeden, a warzystw >iw. Józefa z Arymatei, bardzo 
chnię. Zastał tam jednak drzwi zamknię- mianowicie żądanie, aby i nadal utrzyma- są rozpowszechnioue, praktyknjąc dzialal· 
te, czemprędzej więc wrócił do pokoju i, ną była możność spłacania towarzystwu ilOŚĆ swoją na szeroką skalę. 

50) 

Carmen Sylva. 
I skrzydła aulelskie zauważył LTeWelłyn. Po pogrzebie Edleeu, Vaughan zamknął I rzala z głębOKiego gl·obu wystającą b1ilł 

- Nie, mój Bożel... Wzięła mnie za się i dlugo nie ukazywal; Owen pojechał głowę grabarza. 
Kathleen i nawet cbciała mnie udusić . Cu- do Loudynu z listem pI·yncypała w kie- Katbleen w milczeniu nań patrzala, at 
dem jakim~ ocalałam. szeni, odwolującym skargę, a Kathleeu wyjął zapałki i zapalił latarnię. Poznal 

D E F I C Y T. 
(Dalszy ciąg - patrz Nr. 89). 

- Boski ten przywilej jest mi obojętny 
teraz, gdy mi dobrze na świecie. Ale 
WÓWCZHS, gdy sam byłem ... 

- Martynie, nie IDÓW o tem. Nie daru
ję sobie nigdy, żem cię wówczas nie po
cieszyłal 

- O, wy nie wiecie, I.Jewellynie, jak ta 
mala królewna potrafiła depta6 swoich 
niewolników. . 

- Martynie! 
- Trawa pod jej uóżkami mniej była 

zdeptana odemniel 
- Okrntnikul 
- Zemsta nie jest szlacbetną, ałe za to 

słodką rzeczą. A gdy odważyłem się slo· 
wo przemówić, roslo się o całą głowę, a 
te roskoszne usteczka i oczy nabierały ta
kiej srogościl 

- Czy to ładnie1 Czy nie prosiłam 
cię o przebaczenie z całą pokorę? 

- TakI... Nagle, moja krtllewna skła
nia główkę, omal, że nie klęka i prosi o 
przebaczenie. Dotąd nie wiem z jakiej Ilrzy
czyny ... 

- Ja wiem. Właściwie to 'l'emorze 
zawdzięcza z twoje szczę~cie, MaI tyuie. 

- I nigdy słówka o tem, biedactwo ty chodziła po pokojach w żałobnej sukni, wówczas czal·ną postać nad brzegiem gro· 
moje, nie wspomniałaś? bez celu i myślała ciągle nad tem: co po- bu stojącą, zasłonił z jednej strony rękt 

- Kobiety to skryte istoty - zanważył cząć? dokąd się udać? światło i rzekł: 
Llewellyn - gdy sIę już sądzi, że się je Letni wieczór cichy był i piękny. Spa- - Acbl to wy, panno Katbleeul Spóź· 
przydnsiło, to dopiero różki pokazują. No, cerowala najprzód wzdłuż wybrzeża, gdzie niona pora na spacery dla ładuych panie· 
ale teraz znużeni jesteśmy i śpiący, a je- balwany, w złocistych promieniach zacho- nek. 
żell tu dla mnie niema łóżka, to się kladę dzącego słońca skąpane, igrały z lekkiem - Dla kogo ten gl·ób? - sllytała Ka· 
na sillno I całą noc będę patl·zeć w gwia- tchnieniem morza. thleen. 
zdy. Blado ;błękitne niebo IH·zebijało się w - Dla żony 'l'oby'egol Panienka wie, 

- I to snem nazywacie? wodnej to·ni, nadając jej opalową bal·wę z tej, co to jej męża pan Tom uratowa!. 
- Ależ my mamy, kochany Llewellynie, lekkim różowawym odcieniem, coraz bar- Szkoda pana Tomal Powiadają, że wsZyi· 

pokój gościnuy- I·zekła upl·zejmie G1adys. dziej ja~niejącym w miar~, jak kula sło- cy górnicy będą na świadków powolani. 
- Tak-nśmlecbnął się Mar~yn-maleli- neczua pocbylała się ku ziemi i w końcu skoro się śledztwo rozpocznie. 

ki pokój dla maleńkiego gościa... zajaśniala juź tylko ognistym kl·ęgibm. - Cóż oui będą świadczyli? 
- Martyniel Katbleen w milczeniu wpatrywała się - Hml truduo to llowiedzieć. Nie chcł 
- No, co? MówIłem tylko "maleńki; w ten zimuy, nie gorejący ogień. W czar- go "gubić, z powodu 'foby'ego i Willa, 

aby tak wielkiego ducha pomieścił. nych źrenicach jej odbijał się blask czel·' ale z tą przysięgą to taka necz niela· 
- Kto wie, jak wielki duch życiem przez wony, a UJta zimne i zbielałe powtarzały: twal 

to będzie natchnionyl- szepnął Llewellyn. - Nic, nic, nic... - Czy wszyscy będą wzywani? 
- O, dla mnie to będzie geniusz bez- Wszyst.ko dokoła niej puste było, szal·e - 'fak, powiadają, że wszyscy, ĆO go 

wąt,pienia- odparł Mai·tyn, śmiejąc się. i bezbarwue. Blask zniknął, cały świat znali. 
Po chwili powiedzieli sobie dobl·anoc. zdllwał się fJbumierać, tylko lekki szmel· - I musi bżdy si1 stawić? 
Lecz nikt zllraz nie u~nął. bałwanów nie miał kOÓCR. - Pewnie, a nie, to maj, zabiel·al! pue· 
Martyn pl·osił śliczną swoją źonę o 01'0- A ponieważ morze nmilknąć nie chcłało, mocą ..• 

wiedzenie całej sceny cmentaruej i słuchał więc czal'na, samotna postać odwl·óciła - I trzeba przysięgać? . 
tego opowiadania z wytężoną uwagą. A się i powędrowala bez celn, sama nie wie- - Naturalnie. Ja byłem już raz śWI&d· 
gdy Gladys wzburzona usiadła na lóżku , dząc dokąd. .. kiem. Paskudna to necz, bo to była m~r· 
ująl ją w objęcia. I ona znOWll prosiła Do nikogo też iść nie mogła. Nie zna- derczyni dziecka, a ja musiałem plOZyilę· 
go o przebaczenie i płakała nawet, bo la progu,. który przestąpiłaby chętnie, nie gać, że powiem prawdę, a ona zrob~l& 10 
takie gorzkie pesymistyczne poglądy dziś znała ognIska d'Jmowego, gdzie mogłaby tu, na cmentarzn. 1 biedactwo powles~o· 
wypowiadał, zamiast cznć się przy niej i być pożądaną... Jedno tylko było miejsce ne zostało przez to, że ja prawdę poWIe· 
pr1.ez ni, szczęśliwym. w tej chwili, gdzie nikt jej nie odepchnie, duałeml 

uikt nnikać nie będzie, a gdzie tylu do-
brych znajomych miala - cmentarz I 

Tam też skierowala swoje kroki. 
XXIV. - Temorze? Czy podobna? A więc to 

onl\ ci dorHdziła, aby~ lOnie o 1D0ją rękę 
prosila? .. a • r o b a c h. 

- Tak ... to jest nie ..• - śmiała się Gla., I 
Przeszła obok starego kościoła, OJ. w mia· 

rę jak się zbliżała do cmentarza, coraz 
wie- wyraźniej słyszała odglos rydla, a potem 

motyld. Poszła za tym dźwi~ltlem i uj-

(D.c.fI.). 

dys, . Katltleen 1f s"em osamotnieniu nie 
- Posłannley nieba Dle .. wsze maj, działa co z IOhIł POCzt6. 



,... ]i 90 DZIENNIK ŁODZKI. 
W.~aw8kie towarzystwo cyklistów, z 

ulIagi na coraz więcej rozwijający się 
spOrt welocypedowy, nie tylko w War
Ulwie ale i w wieln miastach na pro
wiDcyi, zamierza wydać szczególową m a
pę wszystkich szos i dróg bocz
Dych w Królestwie PolakIem, po 
których jazda na cykln jest możliwą. Ma
a ta obejmie nadto informacye, na któ-

frch drogach jazda jest najdogodniejszą, 
A ua których mniej, oraz jaklemi drogami 
boCJOemi jechać należy do danego miasta, 
·eteli droga główna i kl'ótsza jest dla 
~,kln nieodpowlednią, gdzie są najlepsze 
przystanki i t. p. 

bem podnieść piśmiennictwo "vgierskie, a to 
zabezpieczajlIC najznakomitsaego Z pisarzy te
goczesnych od niedostatko i "yczerpah cej t3-
lent i zdolności literackie pracy dziennikar
skiej. Snma, przeznaczona na cel powywy. wy
nosić ~dzie roeznie około 7,000 galdenów. 
Prawdopodobnie, idzie ta głównie o zabezpi e-
czenie sl<lrośc i Manrycego Jokaia. 

."" WiłalIna. Jeden z pacyentów doktora 
G ... ko"skiego, wynalalol "italiny, n.desłał 
list do • Gazety petersburskiej", w którym pi
sze co nast~paje: Witalin., o której teraz 
tak "iele mówi" jest niezem innem, ja" eli. 
ksirem o!ywiaj,cym, wydobywanym z rogów 
pewnego gotanku jelenia (cervllS albirostris), 
znanego w Syberyi i w Azyi środkowej pod 
nazw, .. Marala". Ten gnlonek jelenin napoty
ka aio na przedgórz.ch Azyi, w przybliaeuiu 
od 35 do 450 szerokości północnej. Eliksir 
przygotowywany jest .. rogów, nieobranych 
jeszcze z szerści; przygotowuj, go wył,czni. \V 

Ohinach, gdzio rosi te ciesz, się znacznym zby
tem. Lekarstwo to odznacza si~ rzeczywiście 
wielk, Bil, leczni .. , i stosowane jest z rezul
tatami pomyślaemi do leczenia wiela cborób, 
lecz sekret jego Ilnygotowanil\ ukry"any jest 
sl<lraunie. Kosztuje ono bardzo drogo w Ohi· 
IIacb, co zalel.y po czości od pracy, I'oł,czo
nej z jego przygotowaniem, po czO~ci zaŚ oJ 
wysokiej ceny wzmiankowanych rogów jelenich, 
których cena dochodzi do 300 rB. za paro. 
Pan Gaclkowski wyleczył siO podobno z snchot 
tym mianowicie ś~odkiem w Ohiuacb i przytem 
za pomo"" analizy obmy§!it sposób, j.k przy
gotować go .ztocznic, dron chemiczn,. 

Epidemia tyfnsu w Warszawie 
%lDniejszyla si~ IV ostatnich dniach zuacz
uie gdyż w tymczasowym oddziale szpita
la Dzieciątka Jezus. przeznaczonym dla 
chorych nl\ tyfus, pl'zebywa już tylku kll
kaoa~cie chorych. 

Agont berliński, Steiu, zajmuj,cy aię urz,dzaniem 
_,Ycieesek po w8zystk1Ch Krajach, w 
I ,b dniach ~rzyalal do War8zawy awego delegata, 
.!Jem lebrlo.a potrzebaych informacyj, amianowi· 
cie olll&czeni& mjejsc godnych widzenla, eeDI ho .. 
t<1ów i t. p. Agent .. dt.o ma objechać niektóre 
okoliee \Varazawy i zaopiniowaó., czy'. ODe warte 
Iwiedzenia. Po obejrt:eDiu Luienek i Wilanowa, 
delegat ów wyjechal ohecnie do Częstoehowy, a na· 
l!łpnie zwiedZIĆ ma Ojców, Złoty Potok, Kazimierz 
i ~ d. W czerwcu ma .jeehać do Królestw. dru· 
11'" tnryatów. _łoiona z amerykanów i .ngli
kI". 

PeterlJblar •• 
W ciągu ostatniego dwudziestolecia rząd 

ru!ki otrzymywał wiele prośb od s ł o
wian połud nio wy ch o ziemię, na któ ' 
rej mogliby si~ osiedlić. Znacznej części 
prośb tych zadośćuczyniono i wychodźcy 
slowiańscy otrzymali około 15,000 dziesia
Iyo ziemi skarbowej w gubel'niach: tau
rydzkiej, dalej chersouskiej, jekateryno
slawskiej i besarabskiej. Po Ukoucz8nia 
wojny rusko·tureckiej (1877 - 1878), rząd 
pl'ośb tych uie przyjmował nadal. Obecnie 
wszakie Ilostanowiono, ażeby emigrantom 
tego rodzaju wyznaczane były gruata na 
wschodniej granicy Rosyi, oraz w mało za
ludnionych okolicacb Kaukazu, z wal'Uu
klem splaty amol·tyzacyjnej. 

Z powodn odniesienia się niektórych 
koratorów okręgów naukowych do mini
ster)'um oświeceuia w kwestyi, czy ucz
oiowie gimnazyów, uiemający dostatecz
nych stopni z k a II g l' a fi i I I' Y 8 U n k ó w 
lDogą przechodzić do klas wyższyeh i czy 
lDoglj. być zaliczani do nagl'ód pierwszego 
i drugiego stopnia, władza ministerY'lłna 
wyjaśniła, że stosownie do nowych prze
pisów, stopnie niedostateczne z kaligrafii 
i rysunków nie powinny tamować promo
CJi uczuiów tychże zakładów naukowych 
do wyższych klas, )1rzyczem jednak nieod
zBaczający się w zdolnościach w tych 
przedmiotach odbywać powinni stale ćwi
czenia. Wyjaśnienie powyższe nadmieula 
rówuież, że uczniom, ollznaczającym się w 
naukach, stopieil 3 z rysunków I kaligrafii 
nie przeszkadzll do nagród pierwszego 
stopnia. 

Z- CAŁEGO ŚWIATA. 
-0-

.... Fryderyk Y. Bodenał.edł. W dnia 18 
h. m. ,marł w Wiesbodenie na zapslenie płuc 
,ło§oy poeto niemiecki i badacz literatur sło
.i.6skicb i wschodnicb, Fryderyk Marcin von 
Bodeostedt, w Biedmd,iesi,tym tnecim roku 

Urodzony w r. 1819 w małej mieścinie 
, wzgard.iwszy otwleraj~ siO 

pned oim karyer, kupieck., wst,pił na uni
wers,let, po Bkończenia którego wyjechał do 
Rosyi, phyj,wBZY miejsce nanczyeiela w doma 
bi~i. G,licyn.. PodczaB pa roletniego w nim 
"bItu, zapoznał aio dokladnie z jozykami i 
lit<rotar, Błowiańsk., pocz.m udał siO na 
h,bód, gdzie na Kaukazie przebył lat parv, 
IIndyuj,c literaturo wscho,lni,. Owocem tych 
kilko I.t pracy były popularne w swoim cza
.. i n. wszystkie niemal jozyki europejskie 
przetłomaczone pie~ui "Mirza·Schllffy", oraz 
h, dzieła pod tytałem: .Ludy kankaskie" i 
.Tlsi~c i jeden dzień ns wBchod.ie". Powróciw
~ do kraju, Bodeostedt zajmował siO ekono-
111 polityczn" d.ionulkar.twem i czosto zabie
ni głos w sprawach politycznych swego czasa. 
Po d'ouletniem prowadzenia wykładów literatur 
~o.i.ńskich no uuiwersytecie monachijskim, 
Bod,nstedt zostal w r. 1856 zan,dtnj"cym 
~.trem nadwornym w Meiningeu, którll to go-
4~0§ć pilLStował do r. 1870. OBtatnie lata ty
a, poświocił wył,cznie procy literackiej, tło
~"z,c l1ą języl, niemiecki dzieła Targeniewa 
'.~baekeBpeare'a, lub tworqc samodzleluie sztu
ki teatralne, poezye epiczne i liryczne, roman
te, oraz .tudya histnryczne i literackie. 
... Zapis dla lIłerata. Jeden z depnto,..

~ch. węgierokich z pnrtyi liberalnej uczynił za
~,Jedyny chyba w tym rodzajn, gdy t pośwJV
cil 150,000 guldenów i piokn, wiU~, poloto", 
'~Svabbegy, dl .... liteutów. Procent od h
~lalu, oraz wspomniana willa, maj" s10tyć ua 
'lgodne utrzym.nie najlcpszego z tego.zesnyeh 
''''ny w~gierskich. O wyborze kandydata de
I)'doj, dwie akademie wogierskie. Z grona 
"loDków, wi~kszoś,'i, głosów wybrany b~d1.ie 
lnewodl1icz,Cl. Zapilodawea chce tym lpoSo-

.*. Dwór sułtana tureckiego. Ozas i o· 
koliezności, które tyle jot .mieniły, a tak z 
grantu przerobiły rzeczy i Indzi, oddziałały na
wet na Konstantynopol. Abdnl·H,mid, który 
podróto"al za miodu po Earopie ze swym stry
jem, Abdal-Azisem, nabrał ochoty do oświaty 
i czyt.-powiadaj,-dato. Okoliczności, w któ
rych wstąpił na tron, były trudne; starał si~ 
o ich polepszenie. Zmieni I nieco try b tycio da
wnych władców, stał siQ d'lstępnym dla po
słów zagranicznycb i dla wlasoycb ministrów; 
dopllSzcza do .w.go .tola m~aczyzn, a nawet 
kobiety. Wtedy posiłek jest przyrz,dzuny po 
earopejska. Gdy jada Bam, to-wedlulf dawno .. 
go zwyczaju-Iet,c na posianiu. Jeden jedyny 
kacharz zauf.nf przygotowuje potrawy w sre
brnycb naczyniocb, które odsylaj,c sułtanowi, 
zamyka bermetyczuie i opiec:zotowuje. Piec"Zocie 
te łamie szambelan " obecnośei pańsldej i 
pierwszy kosztuje katdej potrawy. Sult.u j~ 
apotywa wprost z naczynia, które niewolnik 
trzyma przed nim. Talerze, noże, widel"" s, 
niepotrzebne, gdy t potrall'y s~ tak przygotowa
ne, te je odrazu połykać mot no; saltan poslu· 
gaje BiO tylko Iytk" a czasem p.lcami, co tea 
robił i Ludwik XIV. W podobny sposób obia
daJ, urzQdoley dwerscy. Ka1dy je, gdzie mu 
siO podoba i o porze, w której ma liO podo
ba. Moana z tego wyobrazić .obie chaotyczay 
nieład i marnotrawstwo. Powiadoj" te dzien
nie wycbodzi ua .piław" (potrawa z ryta i mi~
sa) beczka rytu (1,000 klgr.), 1,200 fuutów 
cakru i kawy, 1,800 fuutów chleba i dziesi~ć 
beczek ś"ietej ryby tygodniowo. To teł Iisl<l 
cywilna sułteńska, najwytn •• e wszystkicb eu
ropejsldcb: sto milionów franków, topuieje, jak 
wosk. Abdul·Hamid nbolewa nad tem, lecz nie 
mree złemu zaradzić. Sałtan dziś pannj,cy 
wstaje wczdoie i po modlitwie i śni.dnniu zaj
muje siO spr.wami państ".. Ministrowie i se· 
kretan przycbodz, doń o godzinie 10·ej. Po 
poładnia sułtan grywa na farte"ianie i pono 
wcale nieale. Nie posiada jozyków: francuskie
go, angielskiego i niemieckiego i czyta tylko 
tłomaczenia. Zaprowadził w państwie ohowi".
kow, nauko elementarn, dla dzieci ohojej pici; 
powiadaj, nawet, te nie jest wcale zwolenni
kiem wieloteóstw. i chotnieby siO pozbył swe
go haremn, ale z"yczaj na to nie pozwala. 

.". Forłepian Z elektrycznością . Na wy
sl<lwie elektrycznej w Petersburga nmieszczono 
fortepian gabinetowy, za .. ieraj,.y w 80bie a
parat elektryczny, przedłutaj,cy tony. Przy po. 
mocy tego oparata, dtwiOki fortepiana staj, 
slO podobnemi do dtwiOków wiolonczeli Inb 
skrzypiec. 

••• OrJ'"lnalne .. al pro qao. W nbieglą 
nledlielę, w Pratarze w.ede6akim, uwagę przecho
dniów zwracała pewna podsta.rzała damnlka, ele:
gancko ubraoa i niezwykle ..,esoła i gadatliwa. 
Jeden I przecbodniów zauw"yl, iż podeza. oży
wionej rozmowy pewien jegomoM, Bled ••• y obok 
damy, ..,clUnU jej • kiesleoi pOllmonetkę i gpie· 
szuie si~ oddalił. Dop~dziw.zy złodzieja, "ZIOlan· 
kowany przechodzień zawolal: • UkradłO« pan port
monetk~ z pieniędzmi. Proszę zwró.ić ją uatych
miasU" Glo' •• to welw.ole ... ró.iło uwa~ę prze
chodniów, któny otoczyli niebawom dodzieJa i za
prow.dzili d. okrad.ionej domy. Ta oatatni .. do
atrzeda jui brak portmonetki - jakie. jedoak było 
jej tilaiwienie, (Idy w z1od.ie)n ~oznala ... wl .. ne· 
go m~ial Opowl&danie z dZladzlUy .pautollowej" 
•• Iet""'; malionkt. wyjaśniło niebawem calą sprl' 
w~. Szanowny malionek wypił już wdzienae .w~ 
uol<! kufelków piwa i ••• nowoa polowica uzuała 
cytr, tę za do tateezn, Pragn,. zapobied. daJ· 
szym pokusom, odebrała mu pienIądze, pozostawiw
szy be. jednego centima. Drtezooy niezwalczoną 
poka.ą skosztowania eiódmego knfelka i nie chcąc 
WZInuać nadaremnie tw.rdego Berca połowicy. bie· 
dny mal,onek postanowił w BpOB6b powyiej opisa· 
ny wydobyt skonJizkowan. pienitdz. i oto, już po 
pr .. kroczeniu Rubikonu l w drodze do symp.tyczne· 
go handelku, ooatał ... Idem.skowanyl 

••• 'l'.,.tr W ..... Ie I &I\d w teatrze_ 
W c.lem Talb.ttum, miaBteczku w stanie Georgia 
A.meryki półnoenej, Inajd~e .i~ jedna tylko wi~. 
koza sala, no ..... imponuj,!"y tytol: .000ra·Bouse . 
W sali lej wieczorami grywanł byw.. komedya, 

podez .. gdy w alle6 tameczny ąi odbywa " owej 
sali swoje posiedzenia. Pr ....... dłutsly wuyzt
ko szto jak o platka: na parę godzin pr&ed ro.,o
częciem pr.zedstawieni~1 zbrodniarze bywali już o· 
sądzeni i sła.wetne "CiałO· qJ.ownicze opnazezało 
•• 1, obrad. Niedawno je,lnak ,darzył lit raltt ni .. 
zWIkły. posied2:eoie stelu z mlmi~to i członkowie 
opukili .. I~; zapomniaoo jednak o tem. ił d ....... 
stn sędziów przyaiędy.h odało ai~ do ąsiednich 
komnat na naradt w kw .. tyi wydania wyroka. 
Przedstawieuie taatralne (.Don Juan' ) jui 10ltało 
rozpoezęte, gdy uagle, ku wielkiemu zdumieniu pn .. 
blicz.nośei, Da scenie ukazało lIi~ dwuoastu ttdsió" 
przysięglych, którzy, •• j,WB&Y miejBce w orkie
Itr.e, polecili przywola6 pom6ruie pr .. ydujłCego 
dla zadania mu kilku pytań w kwestyi prawoej, 
dotycz,!"ej wyroltu. Pr .. "odni .... y przybył sa 
ehwil~ i s najzimniejsxlł krwi,., zuiadłul Da miej
sco prezydyalnelD, wyglosił odpowiednit pnemowę 
do jury. Po dokoa ... nin obrad, s~llziowie opufcill 
sceno i dopiero w6wczas nieszczo4liW'y Leporelle 
m6gf od§pie"a6 przypadaj,!"ą nań arYę z • Don
Juana" ... 

TEATR I MUZYKA. 
= Dziś w teatrze "Victol'ia' odegran,! 

będzie :l-aktowa komedya lIIeilhac'a p. t. 
.Moja kuzynka". 

: p, Karol Kopczewskl, b. dyrektor tea
tru łódzkiego, a ostatnio artysta teatru pol
skiego IV Petel'sbul'gu, ma uiebawem de
biutować na scenie wa,·szawakiej. Podobno 
dYI'ekcya teatru warszawskiego zamierza 
zaangażować 11. Kopczewskiego na stale. 

PiŚMIENNICTWO. 
: .810wo" w numerze środowym zamie

§cilo artykuł, dotyczlj.cy w y b o I' Ó w d o 
w ł a d z t o war z y s t w akr e d y t o
w e g o z i e m s k i e g o. Artykuł ten za
sluguje na u wagę, latwo bowiem pl"Zyjść 
do wniosku, iż kreśli go pióro kompe
tentne. 

Ze względu na zainteresowanie się w tej 
chwili naszych czytelników towarzystwem 
kredytowem zlemskiem, dzięki wyborom, 
j~kie się onegdaj odbyly w naszej guber· 
ni, przytacza my tn niektóre urywki z te
go al·tykulu. 

Otóż pisze .Słowo", iż ,Iawuo już nie 
było tyle spl'zecznych wniosków i tyle 
spl'zecznych żądalI przed wyborczych ile ich 
stowarzyszeni wypowiedzieli w tym roku 
w najrozm/litszycb dziennikach i czaso
IJismach. 

Jedni życzlj. 8'lble, aby radcowie byli 
młodzi i energiczni, dl'udzy-aby byli wie
kiem poważni, rozważni I doświadczeni; 
odzywajlj. Się glosy, domagające się, aby 
radców wybiel'ać z gl'olla osób, któl'e naj
hal'dziej czują, co rolnikowi dolega, bo oni 
najenel'giczniej będll chodzili okolo reform 
niezbędnych; Inni znów twlel'dzą, że lepiej 
wybrać ludzi niezależnycrl majątkowo, bo 
ci i czas mają ku dopilnowauia obowiązku 
I w sądach swoich. nie Sil skrępowłlni 
względami 080bistemi. Odzywały się glo
sy, wołające o to, aby powoływać ludzi 
nowych do towal'zystwa, bo dawni ugrzę
źli w rutynie, łI odświeienie kl'wi jest ko
nieczne; przeci wuicy tago poglądu znów 
mówią, że w tak wielkiej instytucyi finan
sowej niezbędną jest pewna ciąglog!!, te 
potl'zebni są ludzie z biegiem spraw, a 
mianowicie z ol'glinizacY'ł I atrybucyaml 
towarzystwa, dokładnie obznajmieni i że 
nietylko bieg spraw mocno na tern cierpi, 
gdy bezustanuie wchodzą nowi ludzie, któ· 
I'zy potrzebują pewnego czasu, by się zo
ryentować, lecz, że i wszelka reforma, 
przeprowadzenie myśli nowej z żywiołami 
świeżemi, nieobezuanemi z prawami i obo
wiązkami towarzystwa, jest wielce utru
dnionem, bo za wsze od początku tl'zeba 
zaczynać. Zresztą, nie bez racyi powia
daj,! przeciwnicy ciągłego .odświeżanla 
krwi", ż& wladze towarzystwlI nie są Ile
pioierą do kształcenia stowarzyszonych i 
obzuajmiania ich ze stosunkami flnansowo
ekonomiczuemi, lecz zadanie ich zgoła jest 
iune. Nareszcie byli I tacy, którzy wy
magali od kandydatów na radców pew
nych kwalifikacyj naukowych. 

.Slowo" mówi, iż te różne głosy, odzy
wające się to za stal'ymi luh za młodymi, 
za bogatymi lub mniej zamożnymi, za .od
:!wieżaniem soków", nl\wet za pewną kwa
Iifikacyą nankolvą, nie wydajlj. mu się traf
neOlI i że o waża zgoła za błędne tl'zyma
nie się pewnych, z gÓI'y powziętych za· 
sad, bez względu na osobistość kandydata. 
Nie nlega kwestyi, że skończona sześć· 
dziesiątka lub siedmdzl~siątka nie lUoże 
być wymaganą jako waruuek wyboru, ale 
z drugiej strony żadną mial" nie może 
by!! llowodem ntraceuia kwalifikacyj. 

Co zaś do k westy i, czy do władz towa
l'Zystwa obierać stowa.l'zyszouych jedno. 
wioskowych, którym wszystkie utrapienia 
rolników daj" się we znaki, czy ludzi za· 
możniejszych, to sądzi .Slowo·, iż wśród 
naszej szlachty, wogóle do kwestyj finan· 
sowych Ilad miarę nieuzdolnionej, do udzia
łu w iusLytucyach finansowycb najlepiej 
się II. w alifikują ci, którzy wlasue interes:!. 
dobl'ze i'rowadzą, 

Następnie .Słowo" utrzymuje, iż trudno 
być przeciwuikiem .lłowych .it I soków· 
w danym OI'gauizmie, ale luuzi nieobezna
nych ze szczegółami funkcyonowanla Ol'-
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ganlzmu W bardzo ograniczonej mierze 
wybiel'ać należy, g:lyź w przeciwuym ra
zie n.pewno liczyć można, że zamiast 
upragnionego postępn, będzie zastój, i to 
wielce szkodliwy. 

W zakończeniu dodaje .Slowo·, iż clo 
.kwaliflkacyj naukow)'ch" stowarzyszo
nych ziemian nadzwyczajnej wagi nie I'rzy
wiąznje. Jedyną kwaliflkacyą naukową 
mogłoby tu być studyowanie prawa, eko
nomii politycznej, lub specyalnie nauk 1'01. 
uiczych, bo z kwestyaoli prawnemi, poli
tycznemi i rolniczemi radca towarzystwa 
kredytowego ciągI, ma styczność. Naj
ważniejszą wszakże zaletą radcy towarzy
stwa była I jest znaczna doza zmyslu 
pl'aktycznego, a wiadomo, że zmysł prak
tyczny z nauką nie zawsze Idzie w parze. 

: .Kuryer warszawski" rozpocząl druk 
.Notatek turysty", p. Czesława. Jankow
skiego. Dotychczas uta.lentowany felietoui
sta i poeta nadesłał korespoudencye z Wie
dnia i Padwy, 

= W dodatku literackim do petersbur
skiej gazety .Dleń: zoajdujemy przeklad 
noweli Ostoi .Panna &rq". Przeklalln 
tego dokonala zuana tlomaczka, p, A. Sa· 
charowa. 

T E L E G R A MY. 
Berlin 20 kwietnia. ,.Norddeutsche 

AUgemeine Ztg." nazywa doniesieala 
dzienników, jakoby królestwo wloscy mieli 
tu )1rzybyć w d. 9-ym czerwca, bardzo 
wątpliwemi. 

Londyn, 20 kwietnia. Księżua edynbul'
ska poleciła zaprzeczyć wiadomości, jako. 
by w d. 17 b. m., w zamku koburskim 
nastąpiły zaręczyny rumuńskiego następcy 
tronu z ksi~niczką Maryą. 

Lizbona, 20 kwietnia. Jakiś czlowiek 
zażlłdał widzenia ~ię z miuistrem Cal·valho. 
Gdy go Wpullzczono, wydohył rewolwer i 
celując w glowę, domagał się 500 milrei
sów. Carvalho dał mu połowę. ... reszt!} 
obiecał przysIać na wskazane miejsce. 
Policya aresztowała napastnika. 

Belgrad,20 kwietnia. W okolicy Seme
dryl wydarzył się tajemuiczy wypadek. 
Znaleziono zwłoki kaprala artyleryi KOli
stantynuwicza straszliwie pokaleczone. 
Do popelnienia zbrodni przyzual się do
browo�nie artylel'zysta Radułowicz. Twiel'
dzi on, że odciął kapralowi szyję na wła
sue jego żądanie, \,óźoiej wyjął sel'ce i 
wątrobę i wycisnął krew na wskaznnem 
sobie pl'zez kaprala miejscu, w którem 
wedle zamordowanego znajdować się ma 
eliksir, który go wskrzesi do życia, 

Frankfurt, 2! kwietnia (Ag. pln.). Suma, 
sprzeniewlerzoua l,rzez Jaegera, kasyel'a 
doma Rotscbildów, wynosi 1.700,000 ma
I·ek. Mówi~, że . Jaeger poniósł znaczne 
straty na spekulacyach zbożowych w Ber
linie I Odesie, a pokrywał je IV ciągu kil
ku lat puy pomocy falszowania ksi~. 

Berlin, 21 kwietnia (Ag. pln.). Poseł 
francuski, Herbett4.", dawał dzisiaj ohiad ua 
cześć hl'. Szu wałowa. 

Berlin, 12 kwietnia (Ag. pło.). Z"'llolVie
dziaue przybycie królowej i królowej re
gentki holenderskiej do Berlina zostalo 
odlożone. 

Berlin, 21 kwietnia (Ag. płn.). Z Lu
ksemburga donoszą, ze luduość miejscowlI 
jest wielce niez&l\owolona z rZlłdów wiel
koksiążęcych. Niezadowoleni są glówuie 
francuscy katolicy. 

Petersburg, 21 kwietuia (Ag. pln.). Od l 
do 7-go kwietnia do kasy specyalnego ko· 
mitetu wllłynęło blizko 35,000 rs., n w tej 
sumie po '10,000 rs. od rosyj ko·amel·y
kaliskiego towarzystwa wyrobów kauczu
kowych i od banku ziemskiego charkow
skiego. 

Petersburg, 21 kwietnia (Ag. pl n.). Z 0-
głoszonego ' sprawozdania w przeumiocie 
wyżywienia ludu w siedemnastu guberniach 
okazuje się, że po dzień l kwietnia udzie· 
lono na wyżywienie i zasiewy 125,120,500 
pudów, - wydano zapasów żywnOŚciowych 
przez marzec IO,L16,OOO, dostarezono IV 
ciągu tegoż miesiąc ... 6,534,000, znajdowa
ło się gotowych 17,646,000 Z/LIlILSÓW zasie
wowycb, Ilostarczouo 4,629,000 i bylo go· 
towych 23,113,000 pudów. 

Pełersburg, 21 kwietni ... (Ag, pIu.). Se· 
natol', generał-lejten ... nt bal'on Móuóm, zo
stał mianowauy pomocnikiem J. E . Gt>ne
rał-Gubel'UatOl'a warszawskiego, z pozosta
wieniem w godności senatora. 

Petersburg, 21 kwietnia (Ag. płu.) .• Rus
skij Inwalid" drukuje, co następuje: • W dy
kasteryi sztabu generaluego zo tał mia.no
w .. uy senator generał·lejtanant barou .\le
dem pomocuiklem Generał - Gubernatora 
wal'sz"'lVskiego, z pozostawieniern goduo
~ci senatora i w dykasteryi sztabu geue
ralnego, 

Petersburg, 21 kwietnia. (Ag. płD.). 
.Birżewyja wiedomosti' !Iisą, te obecnie 
1I0tna uważać za rzecz prawie uieulegaj,
ą wlltpliwoki, że uu~dowe .to~ l lnki mi.;
dzy ROSYł & Niemcami weszły w st.aJyum, 
które w mowie dyplomatycznej nazwlUlćm_ 
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lIy bj'lo "zwolnieniem naprężenia" (deten- \ Pary~, 21 kwietnia. (Ag. plu.~ Rz,d po-l900.eukro", 900-11~. ruu~~l100.k.l;OO ~ k~.,:, 
te). Jakkolwiek polepszenie stosunków sLanowlł wyloezyć I,roces arcybl kupowi z k"!,U Jaglan. 120 -150. olei •• ep _ !. _ u ko: 

Ileabie cbłopcó" 8. d,i."cąt 16. doro6!lcb '6 
• tai liczbie 1&pe"zl1 3, kObiet. 3, & l1I!\llOwiei~ 
Emili.. Fialkow.k t, lat 52, J6 ... ( }[ro .... ki, Iq 
38 llaei.j Kuba.iewie .. lat tł, Ignoey 1Iocheńiki. 
lu óS AntoDina Bartonak, I~t 23, Maryoona Wr .. 

pomiędzy obydwoma s~siadujlłcemi naroda- Avignon i czterem bi kopom kufraganom. ~~:.y - - -." pu.l, brtotle . 
mi nastąpiło na teraz tylko w ~feracb zwilł- • n. wi •• iu"Ą p •• eui. , 1000 i,,.. 21). H···'··· .. ,· 
zaDy.ch .etykietą międzynarodow~, będącą Ostłltnis wiadolO08Ci haudlol'tl. - w:.:::w;: 2~;~lt".n~;:,"i=~o;. .. ~::"HU.t .• kl .. l. 
w uzycl~ '!' slosuukach dyplom~tyczuycb, la wiadro 100': 1I.L'9 brutto I pot"" 2"/.. 10.81 

tecka, lat 25 . . 
E •• aglełło)': O,jjlo··j ,lo laL l5-tu .uaarlo 4, 'W lej 

Il •• bie chlopców ~. d.i ... cząt 2 dorosl,eh _ 
to przeclez ze względu ua to, ze w oby- W.r ....... tl~k .. ietai&. Wek,. k,ót. te, .... " netto bez po~ .. ; ... 18": a 05 bru~to • pot!'. 2"/ •• 
dwócll pańslwach przeważa;1I rz.;dy 080bl- 8.,11. t' ".t 48.5'J, 55,60,62'/,,65 knp.: I,Ą".I," (3 841' netto be. p~ So,nki .... j~~ro 100": 11.2; 

StarozakolIi. O.ieci daJ t If>.tll '1D&I'lo l .. II'j 
li .. biB chłopców t d.i.,wcz\, - 1I" .• :IY'b l, 
w tej liubie JQ~i~,yzn 2. kobiet l. 11 mlau"~.<!ie: ''f Ul.) 9.86'/ .. trI'l, kup i Par,. (lO d.) 39.42'/ .. 50 b U. 2"1 be pot~ .. 

sle, można. lIIieć na~zl~ję, że ~ilpol!ltIin~e kup.; W,.".6 Ch "-' - - - kup.; "1_ 1i.1, h'''ld .. · 7~tto. po "t~ o ~ 11.~ net'g •• :t ... bez pote. Snja Bereki WaJnb. rg, lat 58. lIatya LaJa... 
bt ~ B.jl ... Opoez,~skich RtJchbard, lat i6, . .złagodzellle nallręzem." I'ozclllgnlę ~I'I oyjae Kr61" .. a P"I.U.". ,la .. 98.10 .. d, _._ . 7"76 bru, po "". - I .. 8.5 

także na inne, biiżPj życia narodowego kup.; Iakloi .. ałe 97.90 ł~; "'/, rtUlka poi,.ak.. TELEGRAMY GIEŁDOWe. 
dotykające afery :,~~~~~t ~~i:;~ 61~~i.I::~ut: ~I~~~: 

Petersburg, 21 kwietnia. (Ag. pln.) Mi~ _._ ~ _ ._ np.; ó'f. I'tUIk. poi. premio .... a ~- ---
nigter finansów wyjechał dzisiaj ua Mo- ol86ł ron l-ej emia,i -.- kup i taku a 11166 r. Giełda Warszaw.ka. 
akwę do Krymu. II-ej emiayi '-'- kup.; 5.,. po.y •• ka ".""~tr •• ' .... 

P t b 21 k . t' (A I) U ryi I-ej -.- *łd., -.- kup., tabi .. r,i U1 ... j 9a.35 Z_plaeon. 
e era urll, wie nla. g. p n. - stel., _._ nP4 6"1. liaty _ta,."e .i •• 'ok,. I-.j Za wek.l. krótk.!er.I ...... 

biegłej nocy w uliczce Apraksina zdarzył IM!ryi duła 100l.65 *łd., -.- kup.; takie. małe .a Bulin za II~I Ulr. 
się wielki potar, podczas którego spaliło -. -; *łd. , taki.i ll-ej aeryi -.- itd. ... lU ... j na Loudyn za I f L •••• 

się ośmiu ludzi, lokatorów zgorzałego "~Y' mai. 101.90 itd., - - :- ~p., y·ej ae- Ja Pary •• " 100 (r.. . . . 
domu. . ryt -.- itd., -.- np; 5 J, hot, .astawu. na Wiedeń za 100 d. . 

Paryz', 20 kWI·etnl·a. (Ag. Illn.) Król d .. - mi~ta 1V.~",a", , ... j .. ryl IO'l.75 I;.~., -'.- kup., I . Z,dauo z koi .... '" '{iehly 
n~ .ery' 102.GO itd .. - .- kup., IU"'J •• ry' 101.łO 

Z~i~ 21 1 Zdni. 22 

4850 ł8.30 
9.86 9.78 

39.'2'/, - .-
-- - .-

WYKAZ LISTÓW 
niedol'fCZ&nych prze:: tutejszą ~ta.cyę poczt", 

tro-klegraficeną z pl)wodl' med&kladllyd. 
adresów i innych przyczyn. 

L1aty rek ••• ld.wue. 

horn ej ski III 'zesłal gubernatorowi Porto No- ąd., _._ kup.; IV-ej .eryj 101.3; ż~ t.,. y-ei Z. papIery pd.I ..... 
vo nowe ultimatum, w kt6rem ogwiadczd, .. ry' 101.60 i.,I, 101.40, 35, ao np.; 60/0 oblig' m. [,i,ty likwid&"1ju8 Kr. P"L d,ob. 
ż zamierza rozbić w8zystkie frallcuskit! Wan"" ... y duł. - . - i>td .. -.- kup; tuleż m&t~ auoka I,ożyez~& ... ol .... llIia . . 

98.10 
102.60 

98J.0 
102.50 

lekowi Leibo"i Za)f s Wark~ Lewkowi SoknI .. 
wiesowi, B. Mejerowle.r:owi, 8. Dreanerowi I W&r~ 
aD"Y, Henrykowi Jakubowie.owi z Kij.".. P,. 
włowi (:Hu~owiezowi z. Ło"ic~a, . Ab,fam owi SzI~ 
mOD.oWieZOwl z Kato"'l~ LeJ bUSIOWi Neufeldo"L 
Wicentemu Urbaniakowi • Cha •• w-Jurty, Konowi 
• Tagaurogu. Wojciecho .. i Pleifer, Franci •• ko wi 
Denuntiewowi z Warszawy, Broni sławie TOIlla_ 
o.ew.kiej z BrazyUi, E. Zawadzkiej" Wor'.AWl 
Snpai Siegelmauo .. i z GrOj~a. ' . 100.20 itd, ~9.90 kup ' 5'1, lioty Z .. I.& ... 8 '". ŁodZI 4'/. pot. w .... . 

Ilosteruuki. Wojska jego koncentruj II się 1 l-ej .eryl-.- ż,d., Ii' ... j .eryi - . ż~d., UI·eJ ••. ł.,My . ... t .• ie",. S.,,; 1 A u. 
zbliżajlł do forpoczt francuskicb. ryi - .- t~d., .-' kup, rV-ej •• 'yi -.- żąd., " " ,. Iii A U. 

Plryf, 21 ·go Itwielnia. (Ag. p6łn .) Do -.- kup.; 6·1, lioty .... taw". t.ia8ta KA· C,i.ty za.t. ,a. 1\' " .. " ~.,. I. 

!M.35 
102.6:; 
101.90 
102.75 

9a.:Ió 

I LI.ty ple.l~tne. 
lIotelowi Fryd1a z Wora"awy i Lejbo"i Ro .... 

102.60 
101.95 
10275 

I ~ . e t ż Il .... - .- *td. taki •• wia,ta Lubl;'t. -.- ż~,I., ,. .. " v. 
:remps",' te egra,uJą z o OOOll, e wczo· takiei mi •• ta Płocka _ ._ i'!'l; u'I,Ii.ty ••• taw". C,iotl 'L,t. ,n . f,,,I ', i ~." i [ 
raj I,rzybył tam statek z gubernaLorem i wilefulki. długi. _'._ il)d~ 5'1, ... klci k,6tkle .. •. .. l! 
60 titrzelcami senegallłkimi, przezlIl\czony· __ s4d. 111"kH11IO: Hathu S''., 1.tIll llU 21/2 ' , " ~ ,. 111 
mi dla Porto Novo. IV najbiizszej ł'rzysz- I'~". :1"" Wiodofi . "" 1' ... "bll'K 6'/,'/.· \~ .. ,. GI' elda Berllńtka. 

b . I to'6 kł1ll~nn & pOlr,ceniem 5-1.: liny ~lI.d""ue 
loścl spodziewaoe jest przy yCle nuwyc I .i.,u,ki. 157.0 ...... I i 1126.4 t.o,l.i 221.3 h _ 
posilków. Statek pozostanie w Oolonou. Oli · " 1 Iik"I.I ... "". U7.8 pOł,u •• p,.,.i., ... I 129.3 
bomejczycy gromadZił się pod Cotonou. l ' 50.1 
Paryż, 21 kwietnia. (Ag. "In.) Ozi§ rauo W.ru ..... 21..go kwi.tnia. Tar~,,~ "I~c II Witk" .. 

otwarty został 7.jazd robo tników i o!ioYJ\- .1Li.~0. I'ne."o ., •. ", •. - . 1"Ir~ i do .... - -

f k' I kl ' I ż I 1 - bi .. ł .. - - 8tO ",bllN"U. - -86') ~1ll listów 11& ranCU8 IC I u eJA.c, e aznyc l. ",boro". ____ , . ,.,Iui o _ -650 . .... lIi... _ 

Banknoty rU.!tkie lu,r"l 
ft "u,. ,Io:otta."'g 

Oy.knuto prywatne 

101 Sfi 10135 - - __ o 

-- -.--- --

201.25 208.10 
201.60 208.25 
1'1.'1, 1·','/. 

OZIEllHA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Z •• rll .. dain 20 kwietnia: 

I tbalowi • Ż.I .. bow • . 
puylkl. 

Wilhelmowi Andersowj z Batumn, Leibo8iowi 
KODowi s Wolbroma, Winceutemu !lorejsza i Gold. 
fen:ma.nowi z War8l.&"y. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
ar ... Het.l. J. Pet,ow. M. Timonin, i H Pito 

gon • Kookwy, E Kutoi~zky • Kato"ie, K. 
Chromiń.k:i z Tomaazowa, S. Snrowicz, Steiuel~ 
ler i Kobu z Wuuawy. Bl\nerertz s Mygzkowa. 

H.tel VI.torl.. C. Tyszka i J. Wloc ..... c. 
'Vanz .. ",y, Stooka:& Nieuawy. 

Hotel Pol.kl. St. Nieol.w.ki • Zawady, E. Bej" 
• Tomas.o" ... R. Wilt • WiBlgomlyuó ... L. P ... 

W zje-ldzie bierze udzial 40· to delegalów .. _ -.j o .. mi.,1 ~ 11·0 .. ,.1. 489-6'/0 'I " i., - -
Na posiedzeniu' dzialejszem s"ra ... d~auo veł- _. tr,k. 520 -560. r •• pi.k I."" - .i, . .. ... _ -
llomo.cnictwa delegatów. . nepa.k '1.1"I .. ił n lF"' .... lt "(II,,, 70') - Katolicy: Ozieci clI) IaLt, l :t ~tn sraa.rło24r " t .. j • eą·toeho"y. 

o G Ł o s z E 

T eatr Łódzki. D E N T Y S T A -- Zaginąl paszport, 

~ICTORU. 
W tobotę, 23 kwietuia 1892 r. 

Moja Kuzynka 
Komedya ,~ 3 aktacb, Meilhac'a, 

przekłn.d z fl·aDcuskiego. 

J, HA BEltFELD wydany z gminy Widawa, 
\lI. "I.lrkow.ka lł 59, dom tu l. skiegu. Uli Imię Mal'yanuy 
borg obok W·go Lor.a.... I'lomb,ow"Di'''lbieraj. 
Sltuc .. e zęby. Oper.eye Łagka wy zualazca raczy 

I
pr.y ~omoc1 Uenku aEotu (gaz w magisLrA.cie lutejszym . 
[aJ~cy). 819-
Z koniecznego wyjazdn za 

aie, jeot ao SP8ZEOA:'iIA 

Osoby: z e~lem un\dzeuiem z 
Cha.mpconrtier p. Trap .. o kll.utel~. Kontrakt ddO l 
Wiktoryo" jego ton" p-ni Staszko". '" Komorne z~~łaeoue . o J 
Riquette, aktorka p Bisseu-Janowaka mof6 na, mle.J lcnr nht".& 
Raul b.roD d'Ama.1 w prAlol. la Butw p So.oowaki -C. ___ -:--:=-:-:-____ _ 

Klotylda, jego '00& P-M Wyrwie. 
GutOD p. n"nielewlki 
Pani Berlauclet p-ni Trapuo 
BO.AU., pokoj6wJoa 

N l A, 

siąiki fabryczn 
do zapisywania KAR, 

zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną., 

nabycia w Administmcyi IIHzienlli
ka Lódzkiego". 

Riquett • ., p-na Bellin" 
Fryzyer p. Ceremurz) ńaki 
Lokaj I barona p. Walentow.ki 
SInł\C, p. Wialoeki 

Rzecz dzieje się za naszych cza
sów IV Paryżu. 

wyrlaua z magistr/ltu III . Łodzi, 11 

imię StanisłKwy Marciniak. ź r6dła należące do rządu iE~iiiiii"iiiiiiiiiiiiiiiii~i ~a8kawy zl!alazca rac~y . 8 BOULEVAR~d:~n~~~al;;~kE w 
złozyć IV tut~Jszym MagIstracIe. ICDLUSTI"S I I I 820- ,~" II eez~ ZIr r If IIOCZU SII.-la"""t<I: .'iI'>~ 

D ... koly religijnej izraelskiej 

"Obel-Tora" 

SZ. A. Mind~la 
ulica Piotrkowska Nr. 28 

---:OC:E:-::"'~- Il::-::B~JI::-::EH::-::' ::-:IE~-""'::;~ boścl p~cbena. 
D • GR.\NDE GRILL!! słaboścł w~troh)' I 

061.8B~ReTCR, QTO 17 Anp1lJlH fZ\d tólelowy. 
1899 I'. C'b 10 qae. yTpa 8" rop. H8PIT!L słlbośe! :i.olądlla. 
JIO.l9H , 00.l1. N. 275 no lIeTpoKoo- Czerpano pod u .. l.orelD 
cKoli y.1111\1I, 0YAen UpO.laBaTbC8 .. ądowego. 
.l8811HII.Oe IIl1.ymec1·80, upuRa.l~e- .-,-"~--
lIamee MOP811Y KOKO'lHnCRolI.y, co· P!STYLIH l SOLE NATURALNE 
c'roHII\ee Ha1. OIl~RP.lR II lI.e~eJl8, Sprzell~w.ue w p.~llelkach 
onfloenuoe .lllK 'roprOB'b O'b 399' p,eozęc'ą Komp,uII. 

W adIDinl8Łraeyi "Dziennika Łód7.kiego" Sil 110 
nabyci&. 

PZEPl SI O PRACI IAtOLBTNlCH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
dIJ zapisywania maloletnich robotuików, OrllZ 

przyjm'lie oi, uezni do l Maja. Sumien 
o~ nauka .. religii, j~.ykach i jonych 
pr.eUliotatb. -768 

pyO. _ Kon. Cena pudełek 1 fr .• 2 fr. i 5 u. 
e II O W Łodzi, w ln.tytueie wOd mil'.flw.~,chl~J:(~ 

Y.leOu",iI pHCT881. OTpo8CKiii. P. 11. Spokornego i u P. Lipińskiego. KSIĄŻKI 821-1. 765-26 

Og'o.~enfe. 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, podaje do wiadomości, te niżej wymienione a przez intere
sanlów do dnia 4 (16) kwietnia 1892 roku niewykupi0'le towary, w razie niezgloszeniH. się wl3ścicleli 
przed tel'minem wskazanym w § 90 N aj wytej zatwierdzonej Ustawy ogóluej dlA. dróg żelaznych Rosyj
skich, sprzedane ~dą pl'Zez publicznIl IIcylacyę Da st. tow. Łódź (lO opływie 3-ch mi~sięey od daty 

3639 
11789 
11792 
12487 
12875 
14481 
15210 
15388 
15432 

742 
770 
774 
800 
9'23 
904 
9tH 

1070 
19 
20 

Jo94 
849 

1860 

Dala pl'Zybycia 

r ok, miesiąc i dzielI 

1892 
luty 7 (19) 

5 (17) 
5 (17) 
7 (19) 
8 (20) 
14 (26) 
17 (29) 
11 (29) 

" 17 (29) 
atyeauia 30 (lutego 11) 

31 (12) 
" 31 (12) 
[ut Y 2 (14) 

7 (19) 
.. 7 (19) 
.. 10 (22) 
" 14 (26) 

.tyozlli~ 21 (lutego 2) 
21 (2) 
21 (2) 

,. 29 (10) 
Inte,o 6 (17) 

" 10 (22) 

Slacya 

wysyłająca 

'V&r!lz&wa 
\Varuawa z. 

LubHn" 

PołODn~ 
OroclJw 
Ryga 

niniejszego ogłoszenia. 

Nazwisko 

wysyłającego 

Koho 
Schmidt 
C,to 
JuaJd.t 
Poliratoek 
Z.kulnik 
Fnka 
Landau 
Ceru 
J.ou.teln 
Zejdel 
Ginobnrg 
Elonger 
Portner 

Nazwisko 

okaziciel 

Uuke[ 
okaziciel 

Dua,ki'~wjcz 
okaziciel 

" 

WAGA 

18 
1 30 
9 5 

39 
3 '30 
l 36 
5 
8 30 
2 5 

28 
6 6 
5 37 

24 

muz~ .. do SEycia 
28 

1 
kooiak 16 
soda oczyszczon& 

9 skOry wIPra wne 
... ta bawelu. pru. 10 
bawel .. buchoroka 8 
groch i bób 16 
.k6rlAUy to .... 15 
'IrJl'oby gumo .. e 91 

8111-iI 

do zapisywalIla dowodów legltymaeYJnyclt rClbo
talków. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

orll~ wszelkie druki służące 

ala są~~wr ~~t~in i ocminnych 

"Gaz~ta Rz~mi~ślnicza" 
Tygodolk poświęcony sprawom rzemieśiniczym. 

Artykoły specyalne Sił w treści Gllzety objaśnian~ rysunkami; a nad· 
to z d. I kwietnia r. b. dołączane są od<lzlelne tablice II rY. 
suukoml roboCls,.. ... 1 (szczegóły wzorów Da skalę). 

PrsedpJ'ata wynosi: 
w Waur.awie: Da Prowineyi: 

. n. ł.- RoClJtle .... 5.00 
. . . . ra. 1.- K".,talnie to. 1,31) 

oo-ouMie dop\&ę& .i§ mieai,eouie lk t . 
kop. 6. Wf U • p .... y Ił poes O".· , 

Adres: Re4II1~JI I U.tllslluJI: Warsun, Krakowsllle-Przedaieśt!ł 
Nr •• 8. 745--
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